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W iadom ości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  8. Gru d n ia .

W y j e c h a ł :  Cesar sko-Austryacki  Nadporu-  
cznik w sztabie gen e ra ln y m , C e w i n i ,  g o ń ­
cem do Wi edn ia .

W iadom ości zagraniczne.

B e l g i a .
Z  A n t w e r p i i ,  dn ia  2. Gru dn ia .

G e n e r a ł  Cbasse  nocy wczorajszej  og ień 
swój p o d w o i ł ,  tak da le c e ,  ie  o be c n ie  d roga 
stąd do Bercbero  niejest  więcej  bezp ie czn ą  ; 
s  warowni  St. L a u r e n t  uderzają  bomb y  na 
trakt w sp om ni on y .  Be rc he m  samo w wiel-  
kiera zostaje n iebezp ieczeńs twie  i ła two być 
znoźe,  i e  po p ie rwszym ataku cała wieś sp ło ­
nię .  C h o r o b y  w obo z ie  ł r ancuzk im w z m a ­
gają s ią  z p ow odu  bezus tanne j  s ło ty;  dywi-  
ayon G e n e ra ła  Sebast iani  najwięcej  cierpi .  
Co się bateryi  dotyczy,  oz na jm ić  m o g ę  P a n u ,  
źe stojące z prawej  st rony go towe  już do  s t r ze ­
lania,  zaś na lewe j  s t ronie  zakładane ,  dla wy­
sokiego s tanu wody w p r z y ko p a ch ,  j e szc ze  
n iesą  do k oń czo ne .  T e g o  po ran ku  d a n o  dla 
każdego  działa  p r o c h u  do  100 wystrzałów r e ­

ze rwo wy ch ,  które się ci ągle ponawiają .  W i »  
r ów ni ą  Mo n te b e l lo  zao pa t rzo no  t akie h o jn ie  
w bo mb y  i p ro ch .  X i ą l ę  Orleańsk i  og lądał  
wczoraj  w bliskości p ie rwszą b o m b ę  h o l e n ­
de r ską ;  pon ie waż  się zbyt  d ługo  za t rzymał  
na miejscu n i e b e z p i e c z n y m , b o m b a  s p a d ł ­
s z y  p r z e d  n o g i  X i ę c i a z w i e 1 k i .m 
t r z a s k i e m  s i ę  r o z p ę k ł a ,  n i e s k a l e c z y -  
ł a  j e d n a k  X i ę c i a .  — F ra n cu z i  ogn ia  sw e­
go dotąd,  rozpoc ząć  n ie roog l i ,  po n i e wa ż  z łe  
powie t rze .wystawienie bateryi  o p ó źn i a ł o ;  tu­
szymy s o b ie ,  i e  ju tro  wszystko już b ęd z ie  
w na leżytym stanie.

Z  d n i a  3. G r u d n i a .
W sz ys t ko  ka ie  się s p od z ie w a ć ,  ż e  F r a n ­

c u z i  j u t r o  b o m b a r d o w a n i e  w a r o w n i  
r o z p o c z n ą .

W  nocy zeszłej  og ień  z warowni  chw i l ow o 
ba rdz o  byt żwawy.  W ie c z o r e m  zg ro m a d z i ło  
się było mnós two ciekawych w częściach mia­
sta , pod  samą  warownią  l e żą cy ch ,  aby aię| 
p rzypa t rywać  rzucan iu  b o m b ;  r zucają je w ró* 
wnio rzu tn iacb  (pa rab o la ch) ;  wiele pęka  w 
powiet rzu.

 Z  A n t w e r p i i ,  d n .  3. G r u d n i a .
Cbę tn ie by  byli F ra n cu z i  uświetni l i  wczora j ­
szy dz ień  doro czny  bitwy pod  A us te r l i c  r o z ­
pocz ęc ie m ognia  bateryi  przeciw w a r o w n i  t 
ale p r zy ro dze n ie  samo t emu się  opar ło .  M a­
my tu bow iem  od 3 dni tak n iegod z iw e  p o -
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wie t rze ,  jak gdyb y  H o l e n d r z y  je sob ie  z a m ó ­
wili  i deszcz  leje na w a ln y ,  a p rzy tem wiatr  
gw a ł t own y ,  tak i i  l edwo  na nogac h  ustać m o ­
ż n a .  Oko l i czność  (a prace F ra n c u z ó w  tak 
ws t r zy m a ła ,  i e  ani  dzisiaj  nawet  o g i t ń  p r z e ­
ciw warowni  ro zp oc zę t ym  być n ie m oź e .  —  
Cba ese  byn a j mni e j  nie st r ze la  z e n e r g ią ,  któ­
rej  s ię  po  n im  s p o d z i e w a n o ; of ice rowie fran- 
cuzcy  tw ie rdzą ,  i i  do tąd 4 tylko działa  war o­
wni  były w czynnośc i .

Xiążę ta  f rancuzcy  dzisiaj  na  kilka g od z i n  
zw ie d zą  Bruxe l l ę .

Ju t r o  dz ie ń  uroczysty Ś. Ba rb a ry ,  jak wia­
d o m o ,  pat ronki  a r ty le f zy s t ów ; p r z e z n a c z o n o  
p o d o b n o  dla n ie j  walny i huczny  obrządek .

Z  B r u x e l i i ,  dnia 3. Grudn ia ;
E m a n c i p a t i o n  dzisiejszy wyraża:  „ U w a ­

żamy  wzg lędem dn ia  wczorajszego,  i e  deszcz 
n aw a ln y  i .wicher  st raszny t rwał  ciągle,  i e  H o ­
le n d rz y  n o w ą  uczyn il i  wyc ieczkę ,  którą j e­
d n a k  F ra n cu z i  wa leczn ie odp ar l i ;  i e  og ień 
z  warowni  był gwał towniej szy  , ale n iewie le  
z rządzi ł  szkody i ie  dotąd t a i  sama ciągle za ­
ch odz i  n ie p ew n o ść  w zg lę de m  systetnatu o b r o ­
n y ,  k tórego się G e n e r a ł  Chasse  t r zymać p o ­
s tanowi ł .

T e n i e  dz i enn ik  p i s z e ,  i i  X i ą i ę  O r l e a n u  
c h c e ,  aby  w razie sz tu rmu do  cytadel i  A n t -  
wer psk ie j . ą mi a ł  miejsce jako d o w ó d zr a  p r z e ­
d n ie j  st raży , i zdaje s ię ,  i i  pos tanowi ł  wejść 
s z tu r m e m  przez  p ierwszy wyłom na czele 
b r yga dy  swojej .

Z  B e r c h e m ,  dn ia  2. Gru dn ia .
O s t a t n i  noc m o c no  F r a n c u z o m  dokuczała .  

L e d w o  wystawić sob ie  m o ż n a ,  jak okrop na  
naw ał noś ć  nas nawiedza ła  i jakie stąd w z r o ­
sły t rudy dla żo łnierzy .  Z n ie w o l e n i  on i  byli  
n i e ra z  pracy zu pe łn i e  za n ie ch a ć ;  ale teraz 
za to baterye już skończone .  Pr/ .ed kilku g o ­
d z i na m i  bomba  wpadłszy w ogr ód  ha rm oni i ,  
ub i ł a  j e d n e g o  kanon iera .  M im o  słotę mus i a ­
ły  j ednak a 51 y , 1.81y i 191 y pułk b iwakować
pod  go le m n i e b e m ,  czekając co chwila dal ­
sz y ch  rozkazów.  N ie m o ż n a  ich było u m i e ­
ścić po d o m a c h ,  gdyż wieś cała już p r z e p e ł ­
n i o n a  a i  do  nat łoku.  Nad Skaldą s tanowisko 
n i e z m i e n i ł o  Bię d o t ą d .  O  godz.  10 R o ­
boty około bateryi  poBuwają się,  ale z n a j wi ę ­
kszą t rudnością .  G r u n t  zu p e łn ie  l adaco ;  
j i i epo jmujemy , jak ludzie  i kon ie  do tychczas  
zv p racy wytrwać m o g l i ;  m im o  to baterye 
jednak na p rawem skrzydle już  są w p og o to ­
wiu.  Pa r a l l t l i  b roni  10 bateryi ,  o z n a cz on y ch  
n u m e r a m i  od 1. aż do 10. W a r o w n i a  M o n ­
tebel lo  uchod z i  za bateryą i ozn a cz o n o  j ą  n u ­
m e r e m  1. H o l e n d r z y  z swojej  s t rony w z m a ­
cn iają  część warowni A n lw erp sk i e j  naprzec iw 
M ontebello  coraz bardziej, Z najom e nam

6ą zasady i widoki  G e n e r a ł a  Chassó  wzglę.  
dera  M o n t e b e l l o ,  i w i e m y ,  i le razy o n e  by* 
wały p o w o d e m  grożb jego.  W y k o n a ż i i  on  
j e ,  kiedy baterya tam za łożona  wystrzały swo.  
je dawać  r o z p o c z n ie ?  Dz is i a j  w nocy wysa­
dzi l i śmy w powie t rze  kilka ma łych  domów,  
które były na  zawadz ie dz ia łom naszym.  —  — 
U  godz.  u .  H o l e n d r z y  dzierżyl i  od  2 dni  
s t anowisko w M e lk bu y s  na grobl i  Skaldy,  
które dotąd Bełgi j rzykowie za jmowal i .  _ P u ł ­
kownik L af un ta in e ,  j e d en  z A d ju ta n tó w  Ma r ­
szałka,  op anował  o n o  z d w o m a komp an iam i ;  
p rzypr owa dz i ł  kilku żo łn ie rzy i podof ice ­
ra, którzy się dostal i  w n i e w o l ą ;  ostatni  w gło­
wę r a n i o n y .  W  p o ł u d n ie .  H o l e n d r z y
przed s ię b i o rą  wycieczkę ku grobl i .  O g i eń  
b roni  r ęcznej  ws zc zy n a -s i ę ;  wystrzały dzia­
łow e  z w yło mu  przeciw nam  w y mi erz one ,  
p ow odu ją  , nas do  us tąpienia z g ro b l i ,  aby 
nie i racić  ludzi  bez  pot rzeby .  H o l e n d r z y
zno w u  wrócil i  do w a r o w n i .  O  godz.  2.
Jakkolwiek  chw al ebn a  gor l iwość żo łn ie rzy 
w po ko n y w an iu  t r udn ośc i ,  które g ru n t  n a ­
stręcza,  jednak n i e p o d o b n a ,  wystawien ia  dział 
d/ i s iaj  dokończyć .  Marsza łek  oglądał  tran-  
szee .  L ic zb a  dział  ku warowni  w ym ie rz o­
ny ch  ma być jeszcze po większoną  i do  140 
d op r o w a d zo ną .  — —  O  godz.  4. Zdaje  się, 
i e  burza us taje;  z wiat ru os t r ego,  klory w tyra 
m o m e n c i e  powsta je ,  w n io sk u j e m y,  że noc 
mnie j  będz ie  uc iąż l iw ą ,  niż wczorajsza.  
Kilka godzin  pogody  wystarczyłoby,  aby naj­
bardziej  f a tygujące części  robót  wykończyć,  

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  dnia 4. Grudnia .

A m s t e r d a m  e r  H a n d e l s  b l a d  zawiera 
nas tępu jące  pisrno p rywatne a A n t w e r p i i  dn.  
3. m. b. o godz.  r. z p o łu dn ia :  „ O d  chwili ,
k iedym pisał ostatni  mój  list wczoraj  w po łu ­
dn ie  s t r ze lanie  z cytadel i  i mnie jszych do  niej 
na leżących  warowń żwawo (rwato i ciągle a i  
do godz iny  8- dzisiaj z.rana. O d  tego czasu 
aż do tego m o m e n t u  kanonada  zn ac zn ie  usta­
ła i s łyszymy teraz tylko w p r ze rwach  od 5 
do  5 minu t  po jedyncze  wystrzały.  W  nocy 
załoga cytadel i  p rzeds ięwz ięła  wycieczkę ku 
s t ron ie  mias ta ,  ale 10 tylko za pe w ne  w za­
mia rze  r o zp oz n aw an ia ,  gdyż ża d ne  niezasziy 
utarczki.  Dzieła przez  Marszałka Gerard 
w ciągu dn ia  wczora jszego  na s t ronie  ku Ber* 
eb e m ,  V a l ke n b er g ,  M ar i en b erg  i I. d.  wysta­
wione,  do  szczętu zostały zn i szczone .  F r a n ­
cuzi  po w in n i  t eraz  istotnie doświadczać pró­
by ognistej  i wodnej ,  bo cała okolica i wszy­
stkie drogi  zu pe łn ie  za lane albo tak zmocz o­
n e ,  źe o t r anspor towan iu  dział  i amunicy i  
ani  myśleć.  Jeśl i  F ran cuz i  n ie m o g ą  s ię  zde­
cydować, aby uderzyć na warownią ze strony
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miasta, wszelkie ich usiłowania, aby zdobyć ob-  
w a r o w a n y  p i ę c i o g r a n ,  z o s t a n ą  n a d a r e m n e ;  
bo w c i ą g u  ki lku m i e s i ęc y  g r u n t  s i ę  n i e p o -  
l ep s zy .  OBoba  p e w n a ,  k tó r a  wczo ra j  po  p o ­
ł u d n i u  z B e r e h e m  w y je c ha ł a ,  spo tka ł a  X ięc i a  
O r l e a ń s k i e g o ,  który  s i ę  a i  po  u szy  p ł a s z c z e m  
i chus t ka m i  był  ok rył .  W i e l e  dz i a ł  u g r z ą z ł o  
na  p r z e m o c z o n e j  z i e m i  i s t a ł o  s i ę  n i e u ź y t e -  
c z n e m i .  T u t a j  j e s t e ś m y  j ak ko l w ie k  sp ok o j n i ,  
ch oc i a ż  m a ł o  n a d z i e i ,  ż eb y  M a r sz a ł ek  G e r a r d  
mia ł  pr zys t ać  na  w a r u n e k ,  n i ek o r zy s t a ć  z w a ­
r o w n i  M o n t e b e l l o  p r ze c i w  cy t ade l i  A n t w e r p -  

. ekiej. W s z a k ż e  n a t e n c z a s  G e n e r a ł  C ha s se  
p o d ł u g  w s z e l k i e g o  do  p r a w d y  p o d o b i e ń s t w a  
mia s to  b o m b a r d o w a ć  b ę d z i e . 11

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  30. L i s t o p a d a .

Dz is i a j  p o  p o ł u d n i u  o d b y ło  s i ę  ta j ne  p o s i e ­
dz en i e  w wyd z i a l e  sp r aw z e w n ę t r z n y c h  , z a p e ­
w n e  os t a tni e  p r z ed  o d r o c z e n i e m  p a r l a m e n t u ,  
k tór e  też poczę śc i  by ło  p r z e d m i o t e m  o b r a d ;  
r o z t r z ą s an o  też p o d o b n o  sp r awy  po r tuga lsk i e  
7. p o w o d u  o k o l i c zn oś c i , źe  ba t e r ye  D o m  M i ­
gnę ł a  n i e d a w n o  t e m u  o g n i a  da w a ły  n a  f r ega t ę  
angie l ską  „ R o v e r 11.
i: Z  P o r t s m o u t h  d o n o s z ą  p o d  d n .  27.  m.  b . :  
„ Z  p i sma  of icera  j e d n e g o  na pok ładz i e  Kas to r a  
w y n i k a ,  ź e  f r egat a  „ V e r n o n “  dn .  .21. in. b. 

j, p r z e d  G o r o e  i H c lv o e l f l u i s  k r ąży ł a ,  będąc  
1 w  jak na j l e p sz y m  s t an i e ;  p r zed  o s t a tn im  z  wy- 
'l. m i e n i o n y c h  p o r to w  s t a ły  2 holender6kief r< ga ty  

i 2 u z b r o j o n e  statki p a r o w e ,  jak s ię zdaw a ło ,  
aby s t r zedz  p r z ys t ę p u  d o  po r t u .  Z re sz t ą  ż e ­
gluga j e s zcze  n i e z a t a m o w a n a , k iedy odp lyn i e -  
n iu  o k rę t ó w  do A n t w e r p i i  ż a dna  s ię n i e s t awia  
Zawada.  O d  dni a  d o  dn i a  sp r ow a dz a j ą  do 
P o r t s m o u t h  za b ra n e  okrę ty H o le n d r ó w ,  N o  
cy zesz ł ej  i p r ze z  cały d z i eń  dzis ie j szy  o k r o p n a  

■ bu rza  na s  n aw ie d z a ,  p rze to  też  s m u t n y c h  z  m o ­
rza wy g ląd am y  w i a d o m o ś c i / 1

Z  D e a l  d o n o s z ą  p o d  d. 29. m .  b . t  „ W c z o r a j  
p r z y b y ł  t u  z b r z e g ó w  h o l e n d e r s k i c h  
V i c e - A d m i r a l  Sir P u l t e n e y  Ma l co l m  na  pok ła ­
dzi e  o k rę t u  „ D o n e g a l 11. R a z e m  z n im  z a w i ­
ną ł  „ S o u t h a m p t o n 11 o 54 d z i a ł a ch ,  „ C o n v a y 11 
o  28 dz i a ł ach  t s tatek pa ro w y  „ R h a d a m a n t u s 11. 
R o z u m i e m y ,  ź e  g w a ł t o w n e  wia t ry za c h o d n i e  
A d m i r a ł a  do p o w r o t u  do  D u n ó w  s p o w o d o w a ­
ły i w y g l ą d a m y  w dn i a c h  n a s t ę p n y c h  p r z y b y ­
cia resz ty  e s k a d r y ,  która r a z e m  z A d m i r a ł e m  
p o dn ió s ł s z y  kotwice  i r oz puś c iw szy  żagle ,  
pr zez  p r z ec iw n e  wiatry zdaje  s i ę  być  gdz i eś  z a ­
p ę d z o n a .  Z  ok rę t ó w  ^f r ancuzkich  pow róc i ł y  
d o t ąd  t y lko „S u f f r e n 11, „ M e l p o m e n e 11 i „ C r e o ­
l e 11.  G  azety T o r r y s o w sk i e  pyt a j ą  się,
czy  M i n i s t r ow ie  an i  t e r az  n a w e t  p r ze ko nać  s i ę  
n i e z e c h c ą ,  ź e  b lokada  w ob ec n e j  p o r z e  r o k u  
jest  n i e p o d o b n ą  do w y ko na n i a .

S ły ch ać ,  iż s tatek p a r o w y  z O s t e n d e ,  przy­
wióz ł  w ia d o m o ś ć  do Angl i i ,  źe  G e n e r a ł  Chas s d  
w e z w a n y  d o  w y da n i a  w a r o w n i ,  o d m o w n ą  d a l  
o d p o w ie d ź ,  i źe w skut ek  tego o z n a j m i o n o  m i e ­
s z k ań co m  A n t w e r p i i , iż p ow in n i  s i ę  w y n ie ść  
z  miasta .  Z re sz t ą  n i e rn am y  pew nośc i  o t em .

A d r e s  z g r o m a d z e n i a  w L e e d s  odb y t e go  p r z e ­
ciw wo jn i e  ho l en de r sk i e j  l iczy j u ż  o k o ł o  5000 
p o d p i s ó w ,  p o m i ę d z y  k tó r emi  wszyscy n a j z n a ­
komi t s i  kupcy s i ę  z na jdu j ą .  M a  o n  być dzis iaj  
z r a na  p r z e s ł an y  d o  X ię c i a  W e l l i n g t o n a ,  abjr  
t en  go d o r ę c z y ł  Kro lowi  Jm c i .

A l b i o n  d o n o s i :  „ D y m i s s y a  M i n i s t e r y u m
belgi j sk i ego spr awi ła  w City i n a jw iększe  u k o n -  
t e m o w a n i e ,  p o n i e w a ż  cz łon ko wie  M i n i s t e r y u m  
tego  pr awie  co do  j e d n e g o  byli p r z y w o d z c a in i  
s t r o n n i c t w a  f r a n c u z k i e g o  w Belgi i .  G a z e t y  
mi n i s t e ry a l n e  lekce w aż ą  to u w o l n i e n i e  o d  s ł u*  
ź b y ,  r o z u m i e j ą c ,  iż ł a twą  dla Króla  L e o p o l d a  
r z e c z ą ,  n o w e  u tw or zy ć  M in i s t e ry u m .  T e g o  
w pr a w d z i e  dokaże ,  ale p r z e z  to p o ł o ż e n i e  jegó  
b y n a j m n i e j  s ię n i e p o l ep sz y .  Os ta tn i  M i n i s t r o ­
wie byli  n a r z ę d z i a m i  F ran cy i ,  a n a n o w o  takich 
dob rać ,  bę dz i e  n i eco  t r u d n e m  P o n i e w a ż  o b e ­
cn i e  w Ci tyi  p o w s z e c h n i e  r o z u m i e j ą ,  iż n i e p o ­
d o b n a ,  a żeby  Mi n i s t r ow ie  nas i  tak mie l i  być  
za ś l epi en i ,  aby naw e t  rni rno wol i  B e l g i j t z y k ó w  
ki ucya tę  sw o ję  da le j  p o p i e r a ć ,  pa p i e ry  ( e o n -  
so l s )  z n o w u  po sz ły  w g ó rę . 11

N ad es z ł y  tu dzisiaj  w ia d om oś c i  z  P o r t o  a£ 
d o  d.  21, L is t .  a z L i z b o n y  aż do  9. ( ? ? )  ( m i a ­
ł o  być z a p e w n e  aż do  dn .  19. L is t . )  K u r y e c  
Bądzi, iż n ic  n i eza wie r a j ą  uwa g i  g o d n e g o ,  n i e -  
po cz y tu j e  w ięc  za r z ec z  p o t r z e b n ą ,  udz i e l i ć  
wy ją t ków z inassy n i ec i ek aw yc h  s zczegó ł ów ,  
k tór e w zg l ę d em  m o ż l iw eg o  w ypa dk u  o bu  par -  
tyi ż a d n e g o  n i e u ź y c z a j ą  świat ła.  T y l e  t ylko 
po tw ie rdza  s i ę ,  źe  wojsko D o m  P ed ra  dn. ,  17. 
rn. b. ko rz y s t ną  uc z y n i ł o  wyc ieczkę .  —  
W s z a k ż e  zda j e  s i ę ,  że  w iadom oś c i  o s t a tn i e  
n i e są  tak b ł a he  , jak K u r y  e r  m n i e m a ;  b o n a  
s t atku p a r o w y m  „ L o n d o n  M e r c h a n t 11 tylko co 
z P o r t o  p r z y b y ł y m ,  n ie ty lko  P a n  Ba rbosa  z d e ­
pe sza mi  od  D o m  P ed ra  za w in ą ł  do  A n g l i i  i 
j u ż  w L o n d y n i e  s t a n ą ł , l ecz  też Mark i z  Pal-  
me l l a  z na jd o w a ł  s ię na t ymż e  s t a t k u , i jes t  co  
chwi la  s p o d z i e w a n y m  w s tol icy.  O  treści  d e -  
p e s z ó w  tych n ic  j es zcze  w pub l i cznośc i  n i e w ia ­
d o m o ,  an i  też o  p r zy cz y n i e  p o w tó r n y c h  t ych  
o d w ie d z in  M a r k i z a ;  d o r o z u m ie w a ją  s i ę ,  iż s ię 
poczęśc i  do ty czą  napaśc i ,  p r z e z  ba t e r ye  D o m  
M ig ue l a  ku o k r ę t ow i  ang i e l sk i emu  „ R a v e n 11 
w ym ie r zo n e j .  Chc i a ł  s i ę  okrę t  t en  p o d o b n o  
p r z ed z i e r a ć  p r z ez  r z e kę  D u e r o ,  k tór ą dz ia ły  
Mi g u e l i s t ó w  b l o k u j ą .  A l b i o n  w z g l ę ­
d e m  tych  sp r aw tak s i ę  t ł ó m a c z y :  „Sko ro
w kró t ce  n i enas tąp i  z w r o t  oko l i c znośc i  p o m y ­
ślniejszy dla D o m  Pedra, tedy o n  i cała jego



m
armia  z  g łodu  w y m r ą ; b o  żywnośc i  coraz w ię ­
kszy brak w Por to .  „Adelaide** zostawił  15 o-  
Jcrętów przed  zasypem Po r ty ,  i Dorn Mi g u t l o -  
wi t rzeba było j e d en  tylko bryg wyprawić z L i ­
zbony ,  aby j e  wszystkie zabrać,  bo ani j e d n  ego 
okrętu  wojennego D o m  Pedra  n ieby ło  w bli­
skości ku ich ob ron ie .  Co  okręty D o m  Pedra 
porab ia ją ,  tego n iewierny;  zezwoli ły bow iem 
wszelkim grana tn ikom i ciężkim działom D o m  
M ig u e la  spokojn ie  się p rzeprawić z L i z b o ny .  
A l e  od dawna  p rzekonani  byl i śmy ,  źe D o m  
P e d r o  złych sobie  wybrał  oficerów maryn ark i ;  
d o w o d e m  tego oczywistym , źe nadbrzeża  tak 
n ie db a le  są s t r zeżone .  P rzybycie Markiza Pal- 
Hiella u d o w o d n i ą ,  iż D o m  P edr o  dotąd  się 
n iewyrzek ł  nadz ie i ,  źe wpląta An g l i ą  w wojnę  
z Po r tuga l i ę ,  i źe z środków użytych p r z t z  
D o m  Miguela w celu b lokowania  D uer y  ko­
rzystać n a l e ż y , aby Min i s t e ryum angielskie do  
pew n yc h  w tej mie rze  znaglić pos tanowień.  
P r a w d a ,  źe czasem b łaha okoliczność stać się 
m o ż e  pow ode m do w o jn y ;  ale jeśli okręty n a ­
sze w istocie cp ucierpiały w skutek środko w do  
wykonan ia  blokady p o t r z e b n y c h , mę tn ie l ibyś ­
m y  po w od u  do  narzekan ia ,  chyba źe w o gó l ­
ności  n i echce rny Dotn Migue lowi  przyznać 
p rawa  urządzenia  blokady nad własnerniswemi 
b rzegami . "

i W V W M W V W M W

Rozmaite wiadomości.
Ż y d z i ,  aczkolwiek i i n n e  części  E u r o p y  

z a m ie sz k u j ą ,  n ig dz ie  n iesą tak l i czni ,  jak 
W krajach słowiańskich.  L iczba  ich w yn o s i :  

w p rowincy ac h  Prussy . . . 20,000
w W .  Xię6lwits P o zn ań s k ie ®  • 70,000 
w Szląsku (p rusk im)  . . . .  2 00 0 0
w K r a k o w g k i e m .............................10.000
w Króles twie P o l sk ie m . , .  400,000
W Galicy i  ....................................300 OOO
w gu b er n i i  Kur l sndzk ie j  . . 10,000 

s _ Grodz ieńsk ie j  . . 80 000 
W o b w od z ie  b ia łos tockim . .  50,000 
W g ub er n i i  Mińskiej  . . . .  80,000 

* Mohi lewskie j  . . 150,000 
S Wi tep sk ie j  .  . , 120,000
= W o ł y ń sk ie j  . .  . 200,000
s Podol skie j  . . , 220,000
s Ki jowskiej  . . . 150,000

w  Króles twie  W ę g ie r s k i e m  . 170,000,
* Czego się okazuje ,  iż j e d y n i e  mi ęd zy  O d r ą  
i  D n i e p r e m  i Karpa tami  S ied mi og rod zk iem i  
Stctba żydó w do 2 mi l ionów doc h od z i ,  a z wy­
zna wca mi  wiary Mojżesza  w krajach czeskich,  
n a  W o ł o s z c z y z n ie  i w głębi  Rossy i  z a m i e ­
s z k a ły m i ,  p e w n i e  więcej  jak 3  mi l iony  wy-

W szysey  iakolnisie  i pssibrzuehy paryeey
n i e w y m o w n i e  p r ze r aż en i  zostal i  śmierc ią  sła­
w n e g o  res t auratora t a m te j s ze g o ,  Lo in t i e ra .  
D o w c i p n y  au to r  wyszłej  w Paryżu  p r zed  kilką 
laty Physiologie du g o u t,  który w tej es tetyce 
sztuki kucharskiej  do w o d z i ł  z największe® 
p r z e k o n a n i e m ,  „ ź e  w yn a le z i e n ie  nowój sma ­
cznej  pot rawy ważn ie j sze jes t  dla ludzkości ,  
niź l i  w y n a l e z i en ie  nowej  g w i a z d y , “  na wia­
d o m o ś ć  o śmierci  t ego s ł yn ne g o  męża dał  się 
s łyszeć  z nae tępującemi  ża lam i :  „ A c h !  ko­
chan y  L o i n t i e r  n i e zy je !  A  więc po stracie 
Cuvdera ,  L a r a a r q u a ,  P e r i e r a  i tylu innyc h  
zna kom i t ych  m ę ż ó w ,  rok t e n ,  lak dla g e n i u ­
szów mo rderczy ,  zabiera n am  i tego bohate ra  
swej  s z tu k i , "  Głębok ie  w es tc hn ie n ie  towa- 
r zyszyło tej źa łob l iwe j  tyradzie.

N ie d a w no  o t rzy m ałe m ilość białych i czer- 
w on y ch  win wpros t  z  Bordeaux  od  wdowy 
P an i  H ess e .

M .  N i e c z k o w s k i ,  
____________________w ho te lu  Wiede ńsk im .

D o n i e s i e n i e  h a n d l o w e .
Pierwszy  transpor t  ext ra przednich  świeżych 

ostrzyg odebra ł  wczorajszą pocz tą  
  K a r o l  ( l u m p  r e c h t.

Świt źe ostrzygi co tylko odebra ł  h an d e l  P o -  
w e I s k i e g o.

K T  Świeże minogi  po \ \  sgr. *tZ| 
ryczał tem to jest :  achte lkami  lub  kopami je­
szcze taniej ,  ser  żuławski funt  po 3 sgr., sardele 
funt  po 6 sgr., jesiotr,  łosoś ma ryn ow an y  i wę­
d z o n y ,  bursztyn do  kadzenia i świeże ho le n ­
derskie śledzie po  1 sgr,  4 fen.  o t rzymał  

J.  E p h r a i m ,
W d o m u  J P .  N e u m a n n  Nro.  397,

°  w ? Rynku-

C e n y  z b o z a  n a  P r u s k ą  m i a r g  i  w a g ę
w  P o z n a n i u .

Dniu  10 Grudnia  1832 .
. , T a l. śg r . l e n .  do  T a l. igr. fen;

P s z e n i c a  • .  i  17 6  —  1 2 0  —-
Z y t o  . . .  1 — — — i  3 _

Jęczmień  .  .  —  20  —  —  —- 2 2  ___
O w ie s  . . .  —  1 5  —  ___ —  ą 6  3
Tata rka  . . — 28 —  —  1 _ —
G roc h  . . .  —  2 8  —  —  l  3 ___
Ziemiaki  . .  —  8 —      9 —
Siana ce tna r  a 

1 1 0  f f . .  .  —  i j  —  —  —  18 —
S ło m y  kopa a

1 2 0 0  f f  . .  3  1 0  —  —  3 15 —
Masła  earniec  1 20 —  —- i  ga 6


